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Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale M arynarki, 
z dnia 30 Marca, za odznaczającą się służbę, podniesieni zo­
stali do rang: K o n tr  - a d m i r a ł a ,  Kapitanowie 1 rangi: Do- 
wodzca 40  ekwipażu floty i okrętu Sultan-M ahmud, W u l f  
i mianowany Dowodzcą 3  brygady 5 dywizyi floty; —  K a­
p i ta n a  1 r a n g i ,  Kapitanowie 2  rangi: Dowodzca 45  ekwi- 
pazu Siemikow , liczący się we flocie, D yżurny Sztab-oficer 
Sztabu Kom endanta portu Sewastopolskiego Makowiejew, Do­
wodzca 5  ekwipazu i okrętu Piotr Wielki Grigorowicz, Do­
wodzca fregaty parowej Smiełyj, z 21 ekwipazu Jermoliński, 
Dowodzący 13 ekwip, i okrętem Svsoj Wielikij Kuzniecow  i?, 
Dowodzca 42  ekwipazu i okrętu Tri Jerarcha Baranowski / ,  
sześciu ostatni z zachowaniem dotychczasowych obowiązków 
a Kuznieców z zatwierdzeniem na dowództwie; Pomocnik 
Kapitana portu Sewastopolskiego, pełniącym obowiązki tegoż 
Kapitana Klucznikówy —  Mianowani: K om endant portu peł­
niący obowiązki W ojennego Gubernatora miasta Sewasto 
pola Vice-admiral Chruszczów , Członkiem Rady Admiralicy 
Naczelnik 3 dywizyi floty Vice - adm irał Staniukowicz, Do 
wodzcą portu i pełniącym obowiązki W ojennego G uberna 
tora miasta Sewastopola; Dowodzca 4  brygady 4  dywizy 
floty K onlr-adm irał Nachimow , Dowodzącym 5 dywizyą floty 
Dowodzca 3  brygady 5 dywizyi floty Kontr-admirał Nowo 
silskiy Dowodzcą 1 brygady 4  dywicvi; Vice-Dyrektor Kom 
misoryatskiego D epartam entu Marynarki Tumilo-Denisowicz, 
mianowany D yrektorem  tegoż D epartam entu, na miejsce Je- 
nerał-porucznika Browcyna, który na własną prośbę zostaje 
uwolniony od tego urzędu i zaliczony do Ministerstwa Ma­
rynarki,

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  w  Wydziale służby 
Cywilno-wojskowej, z dnia 3 0  Marca, podniesieni zostali do 
rangi R z e c z y  w is te g o  R a d z c y  S ta n u , Radzcy S tanu: Do­
ktorowie Medycyny i Chirurgii: Członek i Sekretarz C e s a r ­

s k i e j  Medyczno-Chirurgicznej Akademii Dubowicki i Profe­
sor W ysłużony tejże Akademii Naranowicz.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e ,  w  W ydziale służby Cywilnej.
2 5  Marca. Starszy urzędnik II Oddziału Kancellaryi przy­

bocznej J. C. M o śc i, Rzeczywisty Radzca Stanu Zim m er- 
mann, na własną prośbę otrzymuje uwolnienie od służby 
z rangą Radzcy Tajnego i m undurem ; —  Zostający przy 
Departamencie Ministerstwa Sprawiedliwości, Radzca Dworu 
Messing, mianowany Prezesem  Izby Podolskiej Sądu K ry­
minalnego; —  Za wysługę lat zostają podniesieni do rang: 
R ad zcy  K o l le g ia łn e g o ,  Radzcy Dworu: Professor Zwy­
czajny Uniwersytetu św. W łodzimierza Matwiejew , Starsi 
Nauczyciele Gymnazyj: Rówieńskiego Epifanowicz, Grodzień­
skiego M axa , i Pińskiej Szkoły powiatowej szlacheckiej Skwor- 
cow , —  R a d z c y  D w o r u ,  Assesorowie Kollegialni: Starsi 
Nauczycieli Gymnazyj: Rówieńskiego Niewgadow , Białocer- 
kiewskiego Modzolewski, Białostockiego Tapper i Rosieńskiej 
szlacheckiej powiatowej szkoły Kątowicz, Młodsi Nauczyciele 
Gymnazyj: Kijowskiego pierwszego Karnakowski, Lidzkiej 
szlacheckiej powiat, szkoły Ossowski i K urator honorowy 
szkoły szlacheckiej Teofil polskiej, K am er-junker Juszniewski; —  
A sse so ra  K o l le g ia ln e g o ,  Radzcy Honorowi: pełniący obo­
wiązki Syndyka Uniwersytetu św. W łodzim ierza Zubkowicz, 
Dozorca i Nauczyciel Berdyczowskiej drugorzędnej Skarbo­
wej szkoły żydowskiej Wierbicki, Młodsi Nauczyciele Gy- 
mnazyj: Kamieniec-Podolskiego Czujkiewicz i Rówieńskiego 
Hryniewski, K urator honorowy szkoły powiat. Czerykowskiej 
Porczyński; —  R ad zcy  H o n o ro w e g o , Nauczyciel U niw er­
sytetu św. Włodzimierza W ąsko , Starszy Nauczyciel Telszew-
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skiej szlacheckiej powiat,  szkoły Schm idt• —  S e k r e t a r z a  
K o i l e g i a l n e g o ,  Młodszy Nauczyciel G y m nazy um  Niemi- 
row skiego  Barszczewski, Szkół powiatowych szlacheckich: 
Rosieńskiej Pom ocnik  Starszego Nauczyciela Wojnowicz, Nau­
czyciele: Prużańskiej Charzewski. Brzeskiej Trolto-Treiden , 
i Mozyrskiej Post, K u ra to r  honorow y Klimowickiej Ciecha­
nowiecki i Nauczyciel Bielickiej Renard.

2 6  Marca. Urzędnicy Kancellaryi Namiestnika Królestwa 
Polskiego, za wysługę lat, zostają podniesieni do ra n g :  
R a d z c y  D w o r u ,  Assesor Kolleg. Kassyer Schmeltzer, 
ze starszeństwem od 5 Listopada 1 8 51 ;  —  A s s e s o r a  K o i ­
l e g i a l n e g o ,  Radzca H onorow y, T łu m acz  Oddziału paspor- 
tow ego Sokołowski, od 4  Marca 1851; —  R a d z c y  H o n o ­
r o w e g o ,  Sekretarze Kollegialni, pełniący obowiązki Młod­
szych P om ocników  Naczelników oddziałów: Sieklucki, od 
1 2  Lipca 1849 ,  i Kozłowski od 17 Października 1851; 
S e k r e t a r z a  K o i l e g i a l n e g o ,  Sekretarze Gubernijalni: pe ł­
niący obowiązki Dziennikarza Oddziału wojskowego Urmow- 
ski, od 2 5  Stycznia 1 8 4 9 ,  i urzędnik do pisma Potkański, 
ocl 2 3  Marca 1850; —  S e k r e t a r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  Re- 
jes tra to row ie  Kollegialni: u rzędnicy  do pisma: Chaniewski, 
od  15 W rześn ia  1851  i W erner , od 1 Sierpnia 1850; —  

O trzym uje  r an g ę  R e j e s t r a t o r a  K o i l e g i a l n e g o ,  urzędnik 
do  pisma w Zarządzie Warszawskiego W ojenn eg o  Jenerał- 
G ub e rn a lo ra  Radziszewski, od 2 0  Marca 1850; — Otrzymuje 
u r lo p  do wód Karlsbadzkich na 4  miesiące, Vice-Guberna- 
to r  Podolski,  Radzca S tanu Pfeller.

2 7  Marca. Zostają podniesieni, za wysługę lat, rlo rang: 

R a d z c y  D w o r u ,  Assesor Kollegialny, Kassyer powiatowy 
Wileński Wolotowicz; —  A s s e s o r a  K o i l e g i a l n e g o ,  Radzca 
H o n oro w y ,  Kassyer powiatowy Wilejski Giedroyó; —  R a d z c y  

H o n o r o w e g o ,  Sekre tarz  Kollegialny, K assyer powiatowy 
K amieniecki Zagrajski.

2 8  Marca. Zostaje zatwierdzony na urzędzie, wybrany 
ptzez Szlachtę, Marszałek powiatu O strogskiego, niemający 
rangi Mogilnicki; —  Otrzymuje dymisyą na własną prośbę, 
Marszałek tegoż  powiatu, Sekre tarz  G ub ern .  Krajewski; —  
Za wysługę lat zostają podniesieni do rang: A s s e s o r a  K o i ­
l e g i a l n e g o ,  W ołyński G ubernija lny Mierniczy, Radzća Ho­
n o ro w y  Szmigielski; — S e k r e t a r z a  K o i l e g i a l n e g o ,  Sekre­
tarz Gubernija lny, T rocki powiatowy Mierniczy Strusiewicz;— 
S e k r e t a r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  Rejestratorowie Kollegialni, 
Mierniczowie powiatowi: K obryński Herowski i Grodzieński 
Stankiewicz; —  Zostaje zatwierdzony na urzędzie, w ybrany  
przez szlachtę g u bern i i ,  Wołyńskiej, D yrek to r  Kijowskiego 
K an to ru  H andlowego Banku Państwa, Radzca Kollegialny 
baron  de Chaudoir; —  O trzym uje  uwolnienie od służby dla 
słabości zdrowia, L ustra tor  gubernii Kowieńskiej, Radzca 
H onorow y Cybulski.

5 0  Marca. Za odznaczającą się służbę  zostają podniesieni 
do rang: R a d z c y  T  a j  n e g  o, Rzeczywiści Radzcy Stanu: 

Pełniący obowiązki Towarzysza Ministra S ka rbu  Brok, o raz 
zatwierdzony na tym urzędzie i m ianowany Senatorem ; Po­

seł nadzwyczajny i Minister pe łn om o cny  przy Dworze Króla 
Jroei Duńskiego, Szam belan , b aron  Ungern-Sternberg; Czło- 
ńek  Konkiltacyi przy Ministerstwie Sprawiedliwości Plisow 
oraz mianowany Senatorem ; Członek Rady'Ministra Skarbu 
Klementjew i D y rek to r  osobnej Kancellaryi Ministerstwa 
Skarbu  w Wydziale K red y tow ym  Łam ański;— R z ecz y w i-  
s t e g o  R a d z c y  S t a n u ,  Radzcy Stanu: Pom ocn ik  Zarządza­
jącego 2  E x p ed y c y ą  osobnej Kancellaryi Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych baron  Driesen i Jenera lny  Konsul w Tawri- 
zie / Pliczków, Członek R ady Kommisoryatskiego Departa­
m e n tu  Ministerstwa W ojny ze strony Kontroli Państwa Stro- 
kowshi i liczący się w K ancellaryi Sekretarza Stanu do przyj­
mow ania próśb  do podnóżka T ro n u  zanoszonych, urzędnik 
do poleceń szczególnych przy J. C. W . Xięciu Oldenbur­
skim, Szambelan Mazowski.

Tegoż dnia. (Dodatek do Rozkazu dziennego). Pomocnik 
K ura tora  Szpitalu SS. Piotra i Pawła, Mistrz O brzędów, Rze­
czywisty Radzca Stanu Saburow , m ianow any Ochmistrzem 
D w o ru  C e s a r s k i e g o ; — Pełniący obowiązki Marszałka Dworu 
C e s a r s k i e g o , Radzca Stanu xiążę Koczubej, podniesiony 
do rangi Rzeczywistego Radzcy S tanu ,  oraz mianowany za- 
stępującym Marszałka D w o ru  i Vice-Prezesa Kantoru  Dworu.

Reskrypt C e s a r s k i ,  z  dnia 5 0  Marca 1 8 5 2 , do Na­
miestnika Kaukazskiego, Głównodowodzącego Oddzielnym  
Kaukazskim korpusem , Jenerał-adjutanta Jenerała piechoty 
Xigcia Woroncowa.

«Xiążę Michale, synu Szymona. W  końcu zeszłego roku, 
spełniło  się pięćdziesiąt lat, od czasu rozpoczęcia przez was 
zawodu służby wojskowej. Odznaczywszy się na samym 
wstępie czynami wzorowej waleczności w tym sam ym kraju, 
k tórym obecnie zarządzacie w charakterze M o j e g o  Namiest­
nika, mieliście najświetniejszy udział we wszystkich wojnach, 
toczonych za panowania C e s a r z a  A l e x a n d r a  I ,  celując 
zawsze wzniosłem wojowniczem męztwem i wszystkiemi przy­
miotami przezornego wodza. Niemniej są ważne i istotne za­
sługi wasze podczas ostatniej wojny Tureckiej, oddane przy 
zdobyciu twierdzy W arny .  Pow ołani do zarządzania krajem 
Noworossyjskim i Beśsarabskim, zdołaliście rozw inąć  wszy­
stkie gałęzie bogactwa n a rodow ego , urządzić administracyą 
miejscową, i doprowadzić  kraj ów do tego wysokiego stop­
nia kwitnącej pomyślności, na jakim teraz zostaje. W  uzna­
niu waszych dostojeństw, z zupe łną  ufnością powierzyłem 
wam g o d no ść  Namiestnika i G łów nodow odzącego  Oddziel­
n y m  Kaukazskim korpu sem  i w zupełności nadzieje M o j e  

zostały ziszczone; w wydziale cywilnym, skutkiem waszej 
n iezmordowanej działalności i troskliwości, dokonane zostały 
n ade r  w ażne zmiany i znaczne ulepszenia, które powinny 

posłużyć do uporządkowania kraju i do bezpośredniej po­
myślności wszystkich w ogóle i każdego z osobna, co jest 
g łów nem  M o j e m  życzeniem. Z niemniejszem zadowoleniem 
postrzegam , że wojenne działania na Kaukazie, d ążąc  do 
osiągnienia wskazanego przezem nie celu, stale towarzyszone



są powodzeniem, a w ostatnich czasach oznaczone zostały 
najświetniejszemi zwycięztwy w Czecznie, Dagestanie, i na 
prawem skrzydle linii Kaukazskiej odniesionemi. Świadectwo 
M o j e g o  Najmilszego Svna, J e g o  C e s a e s k i e j  W y s o k o ś c i  

N a s t ę p c y  C e s a r z e  w i c z a ,  po powrocie z Kaukazu, przeko­
nywa M i ę , ze wojska Katikazskiego korpusu , tak w boju 
waleczne, tak w trudach nieugięte, są doprow adzone do wzo­
rowego pod wszystkiemi względami urządzenia i wojskowego 
ukształcenia. —  W  dowodzie osobliwego zadowolenia i naj­
szczerszej wdzięczności za chlubne prace W'asze, podejm owane 
ze wzorowe'm poświęceniem się na pożytek T ro n u  i Ojczyzny, 
uznałem za słuszną dodać do służącego w am  z potom stw em  
Xiążęcego dostojeństwa tytuł Światłości ( C b - Ł t j i o c t i i ) .  Pozo­

staję ku wam nazawsze niezmiennie przychylnym.»
Reskrypt C e s a r s k i  do Zarządzającego I I I  Oddziałem  

przybocznej J .  C. M o ś c i  Kancellaryi i Naczelnika Sztabu 
korpusu Żandarmów , Jenerał-porucznika Dubelta , z dnia 
5 0  Marca 1852 .

«W stałej w zg lęd n o śc i  k u  d ługo le tn ie j ,  w zo ro w ie  gorl iw ej  

s łużb ie  waszej,  z o sob l iw em  w idzim y z ad o w o len iem ,  ze  n ie ­

z m o rd o w a n e  p r a c e ,  p o d e jm o w a n e  p rzez  was w w y p e łn ia n iu  

w ażnych  s łu ż b o w y c h  o b o w iązk ó w  w aszy ch ,  w zu p e łn o śc i  

u spraw ied liw iają  u fn o ść  N a sz ę  ku  w a m .

«W dowodzie M o n a r s z e j  dla was wdzięczności i dosko­
nałego zadowolenia N a s z e g o  za w ierną  i  istotnie pożyteczną 
służbę waszę, naj miłości wiej nadajemy w am  załączone przy 
niniejsze'm brylantowe ozdoby o rd e ru  świętego Wielkiego 
Xięcia A lexandra Newskiego, pozostając ku wam C e s a r s k ą . 

łaską N a s z £  przychylni."
—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e , z  dnia 3 0  M arca, m ia­

nowani kawalerami orderów : S w . A l e x a n d r a  N e w s k i e g o  
z b r y l a n t a m i ,  D yrek to r  D epar tam en tu  Inżynieryi w Mini­
sterstwie W ojny , Jenerał-porucznik , Jenera ł  - adjutant Feld- 
mann; —  O r ł a  B i a ł e g o ,  Naczelnik Sztabu Inspektora całej 
Artylleryi, Jenera ł-porucznik , Jenerał-adjutant Bezak.

—  Przy Najłaskawszym Reskrypcie  z dnia 3 0  Marca, Dy­
rek to r  D epar tam en tu  Medycznego Ministerstwa W ojny, Radzca 
T ajny Pelikan , miał szczęście o trzym ać tabakierę brylantową, 
z w izerunkiem N. C e s a r z a  J m c u

NOWINY Z KAUKAZU.
-Na lewem skrzydle linii Kaukazskiej, wojska oddziału Cze­

czeńskiego wróciły na swoje leże 4  Marca, po świetnej d w u ­
miesięcznej wyprawie.

'•Wycięcie lasów i stanowcze działania Jenerał-porucznika 
xigcia Bariatińskoj zmusiły Czeczeńców do opuszczenia płasz­
czyzny między A rg u n em  i Dżałką.

"Pułkownik  Baklanow  przyłożył się do otrzymania tego 
w ypadku od strony Kumykskiej linii, przejściem łańcucha 
Kaczkałychskiego i ogołoceniem z lasów wybrzeży A rguna 
i Hudermessa.

••W o kręgu  W ładykaw kazsk im , na p ierwszą wiadomość 
o -poruszeniu dającem się postrzegać pomiędzy Gałaszami,

Jenera ł-m ajor baron  fVrewski 2 , pociągną ł 2 2  Lutego , na 
czele 3  kompanij piechoty, 5  szwadronów Sunżeńskich ko­
zaków i 1 szw adronu  milicyi Osietińskiej, na auł Datysz, któ­
rego  przystępy, n ad e r  już  bez tego t r u d n e ,  o b w arow ane  
nadto były sześciu kam iennem i wieżami.

«Auł ten został zdobyty i ogn iem  zniszczony; ten przykład 
przywrócił porządek w kraju.

«Na wschodniem w ybrzeżu  morza C zarnego ,  Ubychy, w 
liczbie 3 ,0 0 0  ludzi, zeszli w dolinę Aury, ale Abchazy, do­
wodzeni przez Jenerał-m ajora Katzo-M argany , a wspierani 
przez nasze wojska, spotkali nieprzyjaciela o 12 wiorst od 
B om bory ,  i odparli  go na pow rot w Śnieżne góry .

"Jednoczasowie m ajo r  Bibikow, wyszedłszy z  fortu  Nawa- 
gińskiego z 3  kompanijami piechoty zniszczył ubychski au ł 
Socza."

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
N I E M C Y .

S T U T T G A R D T , 4  Kwietnia. W czo ra ,  o kwadrans na 4, 
JJ. CC. Wysokości W  W . Xiążęta  Mikołaj i Michał Mikoła- 
jewieze, przybyli do tutejszej- stolicy z Dim, w towarzystwie 
Swej Dostojnej Siostry, X iężny  Następczyni T ro n u  i Jej Mał­
żonka.

W IE D E Ń , 6  Kwietnia. (Przez telegraf.) Dziennik P raw  
Cesarstwa nakazuje wprowadzenie K o dex u  Cywilnego p o ­
w sz ech n eg o  i organizacyi sądowej Galicyi zachodniej w Wiel- 
kiem Xięztwie Krakowskiem.

—  Gazeta Czeska donosi, że  n ieporozumienie  między Rzą­
dami naszym i S tanów Zjednoczonych zostało załatwione i 
że Poseł Austryacki w W ashing ton ie ,  P. Hulseinann, który 
opuścił był swe stanowisko i zatrzymał się w Hawanie, ode­
b ra ł  rozkaz wrócenia do W ashington.

—  Nagle zm arły  X iążę  Felix S chw artzenberg  urodził się 
2  Października 1 8 0 0  r o k u , miał w wojsku Cesarskiem sto­
pień Feldm arszałka Porucznika i był szefem 21 p u łk u  pie­
choty , u  D w o ru  miał u rząd  Szambelana C e sa r s k o -K ró le w ­
skiego; w chwili m ianowania Prezesem  Gabinetu  miał sobie 
nadaną g o d n o ść  Radzcy Tajnego. Był on młodszym bra tem  
Xięcia Ja n a ,  Landgrafa  na K leggen ,  Xięeia na K ru m an ,  
tudzież Xięcia F ryderyka ,  Xiążęcia-Arcybiskupa Pragskiego. 
Ł agodnośc ią  charak te ru  i obcowania, a szczególniej wyrozu­
miałością i umiarkow aniem , najskuteczniej przy łoży ł się po 
walce, z której władza Cesarska wyszła zwycięzko, do zgoje- 

nia blizn po tej długiej wojnie pozostałych, do ustalenia p ra ­
w ego po rząd k u ,  do pojednania zwaśnionych narodow ości i 

partyj, których wzajemna zawziętość zdawała się n iepodobną  
do pogodzenia.

Śm ierć  zaskoczyła go właśnie w chwili, kiedy ze sw em i 
kolłegami, Ministrami, i R adą  Państwa p racow ał n ad  osta­
teczną  organizaeyą Monarchii,  nieodbicie po trzebną  po usu­
nięciu Konstytucyi 4  Marca 1849 .
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Wenecya, 2  Kwietnia. (Przez telegraf.) Część dolna czyli 
tułów okrętu parow ego Marianna znaleziony został na m orzu, 
na 45° 2* szerokości półn. 10° 2 2 ł długości wschodniej po­
łudnika Paryskiego. W nosić należy że w te'm to miejscu lub 
w  bliskości, część górna okrętu musiała być wysadzona na 
powietrze.

FRANKFURT. W ydanie okrętów federalnych Kommodo- 
rowi Pruskiem u (patrz Ns poprzedz.) nastąpiło w skutek P o­
stanowienia Sejm u, zapadłego w dniu 2  G rudnia, o ostatecz- 
nem  rozwiązaniu tak zwanej Floty Federalnej.

WEIMAR, 4  Kwietnia. Dzisiejszej nocy um arła tu, z za­
palenia płuc, Jej Najjaśniejsza W ysokość Xiężna Ida, m ał­
żonka Xięcia Bernarda Saxen-W eim arskiego, siostra Xięcia 
Saxen-Meiningeńskiego, mając lat 58  wieku. Oddalona przez 
lat trzy od swego m ałżonka, który jako Wielkorządzca Indyj 
Hollenderskich bawił w tamecznych posiadłościach, nieboszczka 
otrzymała wiadomość o przybyciu Xięcia do T riestu , i o 
kilka tylko godzin niedoczekała się go na tym śniecie.

A N G L I  JA.
LONDYN, 7 Kwietnia. W czora w Iz b ie  L o rd ó w , Pierw ­

szy Lord Adminiralicyi, xiążę N o r t h u m b e r l a n d ,  odpowiada­
jąc  lordowi M o n t e a g l e , zapewnił, że Rząd nieodebrał z P ort­
sm outh urzędowego doniesienia o zaginieniu fregatv paro- 
w'ej Birkenhead, mimo to Times daje szczegóły tej katas­
trofy która zdarzyła się 26  Lutego na zachodnie'm wybrzeżu 
Afryki. Zresztą nie po pierwszy to raz wiadomości tej ga­
zety wyprzedzają urzędowe doniesienia, przez Rząd odbierane.

W  Iz b ie  G m in , K a n c l e r z  S k a r b u  powiedział że kapitan 
Hotham miał odpłynąć 16 b. m . wraz z P. de St. Georges, 
posyłanym od Rządu Francuzkiego do Brezy lii, dla porozu­
mienia się z Rządem tamecznym w przedmiocie spraw la 
Plata. Minister wynurzył nadzieję, że handel i żegluga po 
rzekach tej strony świata będzie wkrótce otwartą dla wszy­
stkich narodów.

Izba odroczyła się z powodu Świąt do 19 Kwietnia.
—  Bill wniesiony od Rządu na Izbę Gmin, o aresztowa­

niu zbiegów morskich Państw obcych, został wydrukowany. 
Pierwszy § stanowi, że Królowa Jm ć uznaje, iż zbiegi z 
okrętów wszelkiego kraju m ogą być aresztowani, drugi naka­
zuje władzom  imać takowych i odsyłać na okręty z któ­
rych zbiegli, trzeci nakoniec przepisuje 10 funtów sterlingów 
kary na każdego, kto będzie świadomie przechowywał zbiega.

—  Przybycie do Londynu Hrabi d’Aquila zdaje się mieć 
na celu pojednanie między Królem Jrncią Obu Sycylij i b ra­
tem  Jego, Xięciem Kapui, mieszkającym w Anglii; zwikła- 
nia finansowe, w jakich się Xiążę znajduje, skłoniły nako­
niec, jak się zdaje, Miss Penelopę Smith do zrzeczenia się 
wym agań, iżby dzieci spłodzone z jej małżeństwa ?.Xięciem 
Kapui, były uznane jako X iążęta Domu Panującego.

—  Prócz Australii, gdzie przemysł odszukiwania piasków 
złotych wysoko się rozwinął i nader znakomite daje wypadki, 
takież pokłady zostały odkryte na wyspie Królowej Szarlotty,

położonej na północ wyspy Q uadra Vancouver. Przywieziono 
znalezione samorodki najpiękniejszego gatunku i w ogólności 
pokłady te bynajmniej w bogactwie nie ustępują Kalifornij­
skim.

—  Czytamy w' Examiner: "Tarcza Słońca przedstawia w 
tej chwili bardzo godną uwagi g rupę plam, które są tak 
wielkie, iż widzialne są nagiemu oku o wschodzie i o za­
chodzie słońca.»

—  Times daje następne nowiny z Chin, podług ostatniej 
poczty odebranej z Bombay po 3  Marca. "Niepodobna już 
wątpić o postępach i powodzeniu powstania. Proklamacye 
przywodzcy Tien-Te'le czytane są publicznie w Kantonie, 
gdzie władze zaprzestały już  ogłaszać urojone zwycięztwa 
wojsk Cesarskich. G ubernator Jeneralny prowineyi Kantonu, 
Seu, trzymany jest w jedne'm ze swych miast przez pow- 
stańców w oblężeniu, a niedobitki wojsk Cesarskich odniosły 
świeżo ostateczną porażkę. Jedyna nadzieja dynastyi Mandżur­
skiej, jest w te'm, iż się wodze powstania m ogą między 
sobą pokłócić, ku czemu wszakże dotąd żadnego nie masz 
podobieństwa."

Londyn, 8  Kwietnia. Królowa Jm ć, z Rodziną i Dworem 
udała się dla przepędzenia Świąt, do Zamku W indsor.

—  Liga robotników przeciw majstrom ostatecznie została 
rozwiązana. Komitet tej Ligi, cofnął swój okolnik, w skutek 
którego majstrowie pozamykali byli warstaty i zakłady rę­
kodzielnicze.

—  Podług depeszy telegraficznej odebranej przez gazetę 
Times, okręt parowy Rządowy Birkenhead, śpieszący do 
Przylądku Dobrej Nadziei z posiłkami dla Armii, rozbił się 
i zatonął w odnodze Simon na południowe'm wybrzeżu 
Afryki. Times daje następne szczegóły tego okropnego wy­
padku: "26 Lutego okręt uderzył w bliskości ostrza, zwa­
nego Danger (Niebezpieczeństwo), o skały podwmdne; morze 
było ciche i niebo pogodne; ale okręt szedł całą szybkością 
pary, ubiegając 18J węzłów na godzinę, i to go zgubiło. 
Prawie w tejże chwili po uderzeniu, statek ją ł napełniać się 
wodą. Z liczby 638  ludzi, których wiózł, 454  zginęli. Była 
w te'm wina kapitana Saltnond, który w pośpiechu, zanadto 
się zbliżył do niebezpiecznego południowego wybrzeża. W  
chwili wypadku wszyscy 'rzucili się do ratowania okrętu; 
każdy był na swoje'tn miejscu, wszystkie pom py działały bez 
przerwy. Kapitan 91 pułku, P. W right, który ocalał, świad­
czy, że żołnierze nie mogliby okazać więcej zimnej krwi na 
paradzie, jak w tym razie, w obec grożącej śmierci, której 
też stali się łupem . Kobiety i dzieci zostały naprzód ura­
towane. Ze 184 uratowanych osób, 116 ocalały zabrawszy 
się do batów, które nieszczęściem, dla krótkości czasu, nie 
wszystkie mogły być spuszczone. Nigdy zaguba tak szybko 
nie postępowała. Po kwadransie czasu od uderzenia się o 
skałę, okręt rozpadł się na dwoje, w pięć minut potem, 
był już całkiem na dnie. Kapitan Salmond zginął.

—  Sławny deputowany Chartystowskiego stronnictwa P. 
Feargus O’Connor nieprzestaje dawać znaków zupełnego
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pomieszania. Przed kilku dniam i, w jednem  z Biur Izby 
Gmin, spotkawszy jednego ze swych kollegów, uderzył go 
bez żadnego powodu w twarz kapeluszem. Był to deputo­
wany z K erry , ten rzucił się na 0 ’Connora i z nóg go 
zwalił. Przyjaciele tego ostatniego zam ierzają przedsięwziąć 
kroki o uznaniu go za bezwlasnowolnego.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 7  Kwietnia. W  niedostatku nowin politycznych, 

twórcy i roznosieiele pogłosek są w w ielkim ruchu; między 
niemi grają wielką rolę przypisywane Ludwikowi Napoleo­
nowi projekta małżeństwa, ogłoszenia się Cesarzem i t p. 
Publiczność zaczyna być bardzo ostrożną w przyjmowaniu 
ty c h  wieści, których płonność codziennie zostaje udowodniona.

  Został świeżo utworzony nowy i liczny korpus urzęd­
ników, zależących od Ministerstwa Polieyi, są to Kommisarze 
Policyjni kantonowi. W edług liczby kantonów, liczba tych 
urzędników wyniesie 5,000.

—■ Rząd nasz zawarł z Hessyą Elektoralną traktat o wza- 
jemne'm wydawaniu przestępców kryminalnych. Takież tra ­
ktaty mają być zawarte z innemi Państwami Niemieckiemi.

—  Pracują dzień i noc nad drogą żelazną z Paryża do 
Strasburga i sądzą że ta linija będzie gotowa w połowie 
Lipca.

—  Ministrowie teraźniejsi nieporównanie więcej mają czasu 
od Ministrów ostatnich Rządów francuzkieh, których najdroż­
sze chwile były pochłaniane czczemi szermierstwami z oppo- 
zycyą w Parlam encie; mimo to, i dziś, sumienny Minister 
nader mało ma swobodnego czasu, i niezawsze jest goto­
wym przyjmować deputowanych, którzy u niego się stawią 
w interesach swoich prowincyj. To daje powod do uskarża­
nia się i czyni wielu nieukontentowanych. Sądzą że wkrótce 
Ministrowie, za wzajemne'm porozumieniem się, obiorą roz­
maite dni tygodnia dla wysłuchiwania deputowanych mają­
cych do przełożenia inleresa tego rodzaju.

Paryż, 8  Kwietnia. Jest rzeczą prawie pewną, żeam ne- 
stya powszechna nie będzie ogłoszona, ale że Prezes zacho­
wuje sobie czynić ułaskawienia częściowe i indywidualne.

—  Zapadło w Senacie postanowienie że sprawozdania z 
posiedzeń lego Ciała będą też ogłaszane w dziennikach, jak 
i sprawozdania Ciała Prawodawczego.

—  Zapewniają że P. W iktor Hugo wkrótce otrzyma po­
zwolenie przybycia do Paryża, dla urządzenia osobiście na 
teatrze Rozmaitości swojej nowej sztuki podtytułem  «dwan- 
tury Don Cezara de Bazan.’< Raz przybywszy, sławny pi­
sarz zapewna już pozostanie we Francyi.

—  Na polach Elizejskich w Paryżu, nowoutworzona kom- 
panija spekulantów zamierza zbudować Pałac kryształowy 
na wzór Londyńskiego, ale mniejszych wymiarów, bo ma 
mieć tylko 248  m etrów  długości, 110 szerokości, 27 ,560  
metrów kwadratowych krytej powierzchni. Będzie on przeto 
większy od gmachu Palais Royal, który m a 21 ,000  m etrów  
takowej powierzchni. Z wyprzedających się części Pałacu Kry­

ształowego Londyńskiego, niektóre będą zakupione dla pa­
łacu Paryskiego. Gmach ten ma być gotowy i dla publicz­
ności otwarty w ciągu Lutego przyszłego roku.

B E L G I J A.
BRUXELLA, 6  Kwietnia. Na posiedzeniu 31 Marca, Izba 

reprezentantów  udzieliła 4 ,700 ,000  franków kredytu nad­
zwyczajnego Ministrowi W ojny.

W Ł O C H Y .
RZYM. Święte Kollegium poniosło nową dotkliwą stratę 

przez zejście Kardynała Tomasza Bernelti, który um arł w 
Ferm o w 75 roku życia. Był on mianowany kardynałem  
przez Papieża Lwa XII w roku 1826.

HISZPANIJA.
MADRYT, 2 7  Marca. Aresztowani Karliści powiększej 

części zostali wypuszczeni na wolność, albowiem śledztwo 
nic pewnego przeciw nim niewykryło. Jenerał Narvaez po­
godził się z K rólow ą, która z powodu śmierci jego matki
napisała do niego list nader łaskawy. Jenerał przybywa w
tych dniach do stolicy.

Zdaje się iż podróż Królowej po prowincyach nateraz
nie przyjdzie do skutku; Minister W ojny i nawet Pierwszy 
Minister P. Bravo Murillo są przeciw tem u, z powodu nie- 
spokojności umysłów, panującej w kraju.

Złożenie jenerała de la Concha z Wielkorządztwa Kuby 
sprawia żywe niezadowolenie w Madrycie; jenerał znany jest 
ze swej surowej sprawiedliwości i uczciwości; złożenie jego 
przypisują intrydze Dworskiej.

Podróż Xięcia i Xiężny de M ontpensier do Anglii, odbę­
dzie się, jak słychać, w przyszłym miesiącu.

Pogłoska o zajściu Królowej Izabelli w ciążę potwierdziła
SIg.

T U R C Y A .
KONSTANTYNOPOL, 2 0  Marca. (Przez telegraf.) Dla 

złatwienia nieporozumień, wynikłych między Portą a Rządem 
Egyplu, z powodu wprowadzenia niektórych reform  w tym 
kraju, posłany został do Kairu znany dyplomata Fuad-Effendi.

2 4  Marca. Przeszłej nocy kwartał jeden w Bujukdere' 
był spustoszony pożarem ; zgorzało 50  domów i tyleż skle­
pów.

—  Były Wielki W ezyr Rauf-pasza mianowany został Mi­
nistrem  bez szczególnego wydziału.

2 9  Marca. (Depesza telegraficzna odebrana w Berlinie.) 
«Za poradą Posła Angielskiego sira Stratford Canning, prawo 
życia i śmierci nad poddanem i Egyptskiem i, będzie pozo­
stawione tamecznemu Paszy na lat trzy jeszcze. Donieśliśmy 
już dawniej, że Pasza oświadczył Posłom zagranicznym, iż, 
jeżeli w skutek nowych urządzeń , przez P ortę wprowadza­
nych, pozbawiony będzie tego prawa, wtedy nieodpowiada 
za bezpieczeństwa i życie cudzoziemców, po Egypcie po­
dróżujących.
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—  W  Journal de Francfort czytamy: «Suez jest jakby 
portem  angielskim. Liczne budowy, jako latarni morskich, 
magazynów, a w ostatnich czasach arsenału, wzniesione zo­
stały przez anglików z zupełną na pozór bezinteresowno­
ścią, ale oto teraz Anglija składa rachunek i na jego zaspo­
kojenie, żąda ustąpienia jej miasta wraz z cytadellą. Jeżeli 
te przełożenie będzie przyjęte, Morze Czerwone zostanie 
zamknięte i w Suez założona będzie niezwłocznie nowa sta- 
cya Marynarki Angielskiej.!)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, S  Kwietnia. D ekretem  Prezesa Rplitej z d. 22  

M arca, dziś ogłoszonym, udzielony został Ministrowi Spraw 
W ew nętrznych kredyt od 50 ,000  franków na koszta wysta­
wienia pomnika dla Marszałka Neya.

—  Jest m ow a o wielkim festynie wojskowym, który Armija 
m a wyprawić dla Prezesa Bonaparte, z powodu rozdania 
sztandarów z Orłam i.

W IED EŃ , 7  Kwietnia. Gazeta Korrespondencja , organ, 
jak wiadomo G abinetu, zawiera tw ierdzenie, ze, z powodu 
śmierci Xięcia Schw artzenberg, nie zajdzie żadna zmiana ani 
w zewnętrznej, ani w wewnętrznej polityce Austryi,

MADRYT, 5 Kwietnia. (Przez telegraf.) W ydany nakoniec 
został D ekret Królewski o now em  urządzeniu prassy pu­
blicznej. Główne zasady są: wymagana od wszelkiej ga­
zety jako kaucya, sum m a 2 ,000  reałów kontrybucyi. Usta­
nawia się Cenzura poprzednicza na wszystkie artykuły, ty­
czące się Religii, obcych Rządów i nowin politycznych. Za 
przestępstwa druku  przeciw Królowej, Królowi, Społeczeń­
stwu i bezpieczeństwu kraju, sprawy wytaczane będą przed 
T rybunał Najwyższy; inne ulegają sądom zwyczajnym. Rząd 
m oże zawiesić lub zupełnie zakazać wydawania pisma pe- 
ryodycznego.

—  Między bandą Kai listów, pod wodzą sławnego Borges, 
liczącą 500 ludzi i wojskami rządowem i, przyszło do krwawej 
bitwy na górnej płaszczyźnie Albaracia. Banda zaskoczona i 
otoczona została niespodzianie przez oddział wojska od 1,500 
ludzi, dowodzony przez pułkownika Borja Campuzano. Kar- 
liści walczyli do upadłego, wystrzelawszy zaś wszystkie ła­
dunki poszli na przebój i udało się im złamawszy nieprzyja­
ciela dostać się do Aleala de la Selva. Zostawili na placu 
6 4  zabitych i 20  ranionych; ci ostatni byli natychmiast roz­
strzelani.

W iadomość ta, powzięta z korrespondenoyj, nie znajduje 
się w gazetach Hiszpańskich. Borges ze swemi niedobitkami 
przebiega góry Cam eros usiłując dostać się do prowincyj 
haskich, a ztamtąd do Francy i. Zdaje się że powstanie kar- 
listowskie można uważać za skończone na tej niepomyślnej 
dla powstańców utarczce.

NEAPOL, 13  Marca. Przed swym ztąd wyjazdem Xiążę 
itTAumale Zostawił rozkaz wyprzedania galeryi obrazów zesz­

łego teścia swojego, Xięcia Salerny, która, jak wiadomo, na­
leży do najbogatszych włoskich zbiorów tego rodzaju.

( Journ. de S.-P. Pszcz. Póln. R. 1.)

R O Z M A I T O Ś C I .

ŻY W O T  UCZONY 

R a d z c y  S t a n d  G. v o n  B e s s e r a .

Z  Lutu. do P. Rzeczywistego Radzcy Stanu i Kawalera 
G. Fischer von W aldheim.

«JW. Pan zaszczyciłeś mnie żądaniem , abym udzielił wia­
domości o naszym niedawno zm arłym  Przyjacielu Besserze, 
dla umieszczenia w Biulletynie Moskiewskiego Towarzystwa 
badaczów natury.

Spełniając Pańskie żądanie, nie myślę jednak pisać po­
chwalnej mowy dla Bessera; piszę niechwaląc go, ani ga­
niąc. Celem tego pisma jest, tylko w krótkich wyrazach, przed­
stawić Bessera takim jakim on by ł, i co uczynił, a do wyka­
zania tego jestem powołany żądaniem  Pana.

Ośmielam się moje względem Bessera wyrazy odnieść do 
Pana. Szacunek dla Jego Osoby przez Bessera zachowywany 
i ciągle okazywany, —  długoletnie nieprzerwane stosunki, w 
których on z Panem zostawał, są dowodami, iż Besser niebył 
obcy jego sercu , i dla tego historya życia Bessera zrządze­
niem losu będzie dziełem Pana. Gdy przeto P an , bardziej 
jak kto inny, jestes w stanie ten opis osądzić, mogę więc 
spodziewać się po jego sprawiedliwości i przyjaźni dla Bes- 
sei a, ze raczysz m n i e  u n i e w i n n i ć  w błędzie i dopełnić jeże­
li byrn co opuścił.

W . J. S. G. von Besser urodził się w Tyrolu wJnsbruck 
17S4 r. Lipca 7 dnia; Dziad jego, był Plac-kommendantem 
w Dreźnie; Ojciec jego najprzód służył w Pruskiem Wojsku, 
potem w czasie siedmioletniej W' o j ny  raniony, dostał się w 
niewolę Austryacką, następnie wstąpił tamże w cywilną 
służbę jako pomocnik Dyrekcyi Budowli w Insbriick, gdzie 
ożenił się z Józefą v. Lansenhofer, która urodziła, oprócz 
naszego Bessera, jeszcze 5 dzieci.

Początkowe nauki brał Besser w normalnej Szkole, po­
tem  przez dwa lata w Gymnazyum w Insbruck, lecz ostat­
niego kursu niem ógł skończyć z  powodu zawcześnie odu- 
m arłych jego rodziców , poczem przeniósł się do Lwowa.

Besser był wtenczas dopiero w 13 wieku życia swego, 
gdy go rodzice odum arli, zawcześnie osierocony, w jesieni 
1797 roku zabrany był przez krewnego jego Matki Profes- 
sora Botaniki Uniwersytetu Lwowskiego S. B. Schivereck, 
od którego brał dalsze wykształcenie naprzód w Gymna- 
zyum, potem w Uniwersytecie Lwowskim. Młodzieniec ten, 
już  w Tyrolu zajmował się zbiorem Minerałów i Motylów. 
Jego opiekun, którego Besser w zostawionych autobiogra­
ficznych pismach, będących u mnie, nazywa W ujem , obu­
dził w nim zamiłowanie nauki Botaniki.
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P o d  p rz e w o d n ic tw e m  S c h iv e re ck a  i H a c q u e t a ,  pilnie bo ta -  

nizował B esse r  w e  Lwow'ie ,  i znalaz ł  sp o s o b n o ść  Z b ió r  Gal- 

licyjskich P la n t  u d o sk o n a l ić  p rzez  s tosunki ,  m ia n e  z sw em i  

przyjació łmi Józefem  i Z achar iaszem  K osińsk iem i i D r .  F r ied -  

iaender .
W  skutek  n a s tąp io n eg o  po łączen ia ,  w 1 8 0 5  ro k u ,  U niw ersy tu  

Lwowskiego  z K ra k o w s k im  , B e sse r  p r z y b y ł  z s w y m  O pie ­

kunem  do  K r a k o w a ,  dla d o k o ń czen ia  n a u k i  M ed y cy n y ;  w 

rok  pote'm, nas tąp iła  tu  ś m ie r ć  S c h iv e reck a ,  Besse r  o t rzy ­

m ał  po  n im  j e g o  Z ie ln ik ,  a z ty m  odziedziczył wielkie 

z ródlo  nauk i ,  za k tórej p o m o c ą  o t r z y m a ł  wskazane  Rośliny 

z Austryi,  T y r o lu  i Gallicyi j a k o  i W ie d eń sk ie g o  b o tan ic zn e ­

go O g ro d u .  S t r a c o n e g o  o jcow skiego  przyjacie la ,  s ta ra ł  się 

Szultes n a sz e m u  Besserowi w y n a d g ro d z ić .  Szultes,  u p r o sz o n y  

p rzez  Pro fesso ra  S c h iv e re c k a ,  rozp rzes t rzen ia ł  g o r l iw ie  Bes- 

sera bo tan iczne  nauki;  o n  b r a ł  g o  z so b ą  na liczne n a tu r a l ­

nej historyi exkurs i je ,  i n a k o n ie c  zachęca ł  d o  w y p ra c o w a n ia  

i wydania  Gallicyjskiej F lo r y ;  w ś ró d  t e g o  czasu  s łu c h a ł  

Besser t a k i e  p rzez  d w a  lata c iąg le  w klinice t lo m aczen ia  

H ildebrandta  i Schultes ,  a 1 8 0 7  r .  du ia  31  G r u d n ia  w K r a ­

kowie o t r z y m a ł  s top ień  D o k to ra  M edycyny ,  w sku tek  k tó­

rego  zajął  miejsce  Assistenta w K rak o w sk ie j  kl inice 1 8 0 8  r .  

Kw ie tn ia  15  dnia.

W  ty m  czasie Schultes  w e zw an y  został  d o  I n s b r u c k ;  

Besser zaś u le g ł  g ło so w i  i ż ą d a n io m  T a d e u sz a  C zack iego ,  i 

zdecydow ał  się p rz y ją ć  miejsce Nauczycie la  Zoologii  i Bota­

niki, j ak o też  D e rek c y i  b o tan ic zn e g o  O g r o d u  w b y łe m  K rze-  

mienieckie 'm G y m n a z y u m  W o ły ń s k ie m ,  k tó re  1 8 1 8  r o k u  zo­

stało podnies ione  na s to p ień  L y c e u m ,  lecz o t r z y m a ł  jeszcze 

pozwolen ie  u d a ć  się w p r z ó d  do W ied n ia .

P rz e z  czas bytnośc i  w W ie d n iu ,  z a jm o w a ł  się d o p e łn i e ­

niem swojej Galilcyjskiej F lo ry  i E n to m o lo g ic z n ą  n a u k ą  p o d  

Z ieg le rem ;  w W ie d n iu  u ło ż y ł  tak ż e  Zasady d o  E n to m o l o ­
gicznego  Z b io ru .

1 8 0 9  r .  w S ie rp n iu ,  o b ją ł  B esse r  sw oje  m iejsce  w K rz e ­

m ień cu ;  o p ró c z  lekcyi i lekarskiej  p rak tyk i ,  z a jm o w a ł  się 

szczególniej o g r o d e m ,  k tó ry  p r ę d k o ,  p o m im o  sz c zu p łeg o  

a w a n s u  p ien ięd zy ,  p o tra f i ł  on  d o p ro w a d z ić  do  s ła w y  i zn a ­

czen ia ,  i r o sp rz es t rz e n ić  wiedzę F lo ry  tak na  W o ły n iu  jak 

w p rz y leg ły ch  G u b e rn i ja c h ,  i w ty c h ż e  zb ie ran ie  i ro z g a tu n -  
kowanie  O w ad ó w .

B esse r  czynił  i s am  często n iek tó re  w iększe  i m nie jsze  

wycieczki, zwiedził  także  O dessę  i 1 8 2 1  r .  W ilno ,  gdzie  

p o d d a ł  się e x a m in o w i ,  w skutek  k tó reg o  o t r z y m a ł  s to p ień  

D ok to ra  M e d y cy n y  w R ossyi  D o  swoich Z b io ró w ,  o t rzy ­

m y w a ł  o d  in nych  wiele n o w y c h  p rz e d m io tó w ;  n a jp ie rw szy  z 

jego  U czniów  Anton i  A n d rz e je w sk i  b y ł  dla n iego  na juży tecz ­

niejszym p o m o c n ik ie m ,  k tó r e m u  Besse r  o b o w iązan y  za b oga ty  

Zbiór  O w a d ó w  i Roślin  nad  D n ie s t r e m ,  B u g iem  i D n ie p ­

r e m ,  n iem nie j  w s p o m in a  Besse r  t a k i e  i tych k tó r y m  szcze­

gólnie  wdzięezen za p o d o b n e  dos ta rczan ia ,  j ak o  to: P u ł k o w ­

nikowi R a to m s k ie m u ,  D o k to ro w i  F r i e d la e n d e r ,  D r .  Józefowi 

Kosińskiem u, P ro fe sso ro w i  W o lfg a n g ,  Ju n d z i ł ło w i  s ta r sz em u ,

D irek to row i O g r o d u  P ip e r ,  N auczy c ie lo m : F ied o ro w iczo w i  i 

L in d e m a n n ,  P ro fe sso ro w i  S c h u b e r t  i K a w a le r o w i  B ore jce .

G o r l iw e  tych M ę ż ó w  w s p a r c i e ,  ja k o  i w ła sn a  u s i ln o ść  

Bessera  uczyniły  1 8 2 2  r .  b o g a ty m  zb iór  R ośl in  P o łu d n io w o -  

Z ac h o d n ich  P ro w in c y i  P a ń s tw a  Rossy jsk iego ,  k tó ry  Z b ió r ,  

on  n a s tęp n ie  jeszcze więcej z b o g ac i ł .  S tosunk i ,  i n i e p r z e r ­

w anie  czynn ie  u t r z y m y w a n e  z a m ia n y  z cudzoz iem sk im i  

k ra ja m i  i na jodlegle jszym i B o tan ik am i  zbog aca ły  B essera  

zb iory  i z in n y ch  w z g lę d ó w ,  g d y ż  u ła tw i ły  m u  m o ż n o ś ć  

w y p ra c o w a n ia  op isu  g a tu n k ó w  Artem izy i .

W ś r ó d  wyżej  ok azan y ch  p e łn y c h  c h w ały  c z y n n o ś c i ,  d o z ­

n a ł  B esse r ,  w n ie z m o rd o w a n e j  swojej p r a c y ,  p rzeszk o d y  w 

czasie c h o le ry .  A w 1 8 3 1  r o k u  n as tąp i ło  zam k n ięc ie  K r z e ­

m ie n ie c k ie g o  L y c e u m ,  Nauczycie l i ,  z a tem  i na szeg o  B esse ra ,  
p rzen ies iono  do  Kijowa.

1 8 1 8  r o k u  o żen i ł  się B esse r  z L u d w ik ą  F a r r e n h o lz  i 

zos ta ł  o jcem  t ro jg a  dz ieci ,  w z g lęd e m  k tó ry ch  w y c h o w a n ia  

b y ł  n iespoko jny  aż  do  czasu  p o tw ie rd zen ia  K i jo w sk ie g o  

U n iw e rsy te tu ,  d o  k tó re g o  K r z e m ie n ie c c y  Nauczycie le  i Z b io­

ry  zostały  w c ie lone .  B e s se r  b ę d ą c  1 8 3 3  r o k u  p o s ła n y  na 

k ró tk i  czas d o  K ijowa w in te ressach  s łu ż b y ,  1 8 3 4  r .  o t r z y ­

m a ł  n o m in a c y ę  zw y cza jn eg o  P ro fe s s o ra  w  U n iw ersy tec ie  Sw . 

W ło d z im ie rza ,  je d n a k  zo s taw ał  jeszcze w K r z e m i e ń c u  dla 

b o tan ic zn e g o  O g r o d u ,  i d o p i e r o  1 8 3 5  r .  p rz en ió s ł  się d o  

Kijowa, gdzie  swoje p re lekc i je  r o z p o c z ą ł .

W  Kijowie,  p o m im o  z a t r u d n ie ń  sw e g o  U r z ę d u ,  z n o w u  

z a jm o w a ł  się sw oją  A r tem izy ą ,  i n o w e m i  ob f i tem i  d o d a tk a m i  

d o p e łn i ł  dod a tek  d o  tej jeszcze  w K r z e m i e ń c u  przedsięw zię ­

tej p ra cy ;  w tern n a d sz ed ł  1 8 5 7  ro k ,  i po  u p ły w ie  25-let-  

n ieg o  czasu  s łu ż b y ,  n a d g r o d z o n y  został  sp raw ied l iw ie  z as łu ­

ż o n ą  E m e r y t u r ą  i p en sy ą ,  lecz d o p ie r o  1 8 3 8  r .  p o  m o im  

d o  K ijow a  p rzy b y c iu ,  z u p e łn ie  u w o ln io n y  o d  s łu ż b y ,  za 

k tó ry  czas, od  da ty  o t rzy m an ia  E m e r y t u r y ,  o s o b n ą  p e n sy ą  
b y ł  n a d g ro d zo n y .

P o t e m ,  B esse r  ży ł  ju ż  ty lko  dla B otan ik i ,  g d y ż  w tej, 

j ak o  i w  p ra k ty c e  M edycyny  szu k a ł  i zn a jd y w a ł  dla siebie 

zajęcie i ro z ry w k ę ;  d o  W r z e ś n ia  1 8 4 1  r o k u  zos taw ał  w 

K ijow ie ,  n a s tęp n ie  zn iew ala ły  g o  okoliczności w ró c ić  do  

K r z e m ie ń c a  gdz ie  m ia ł  swój w ła sn y  d o m  i o g r o d ,  t a m  

z ac h o ro w a ł  w C z e r w c u  1 S 4 2  r . ,  cho c iaż  czu ł  się b y d ź  c z e r ­

s tw e g o  z d ro w ia ,  dosta ł  apoplex ji  i z u p e łn e g o  os łab ien ia ,  

szczególnie  w z ro k u ;  g d y  zaś w  K r z e m i e ń c u  c zy n io n e ,  do  

o d w ró c e n ia  te g o  z łego, s ta ran ia  b y ły  d a r e m n e ,  p r z y b y ł  d o  

Kijowa dla znalezienia p o m o c y  sob ie ,  lecz p rz y z w y c z a jo n e m u  

do  u m y s ło w e g o  z a t ru d n ie n ia ,  ta s ł a b o ść  by ła  p o d w ó jn ie  bo- 

l e ś n ą ;  p rzez  czas swej by tnośc i,  p rz e d łu ż o n e j  do  k o ń c a  

W rz e ś n ia ,  u c z u w a ł  w p r a w d z ie  oznaki po lepszen ia  zd row ia  L 

z d e c y d o w a ł  się w ró c ić  do  K rz e m ie ń c a ,  gdzie  p r ę d k o  jed n a k ,  

b o  1 8 4 2  r .  Paźdz ie rn ika  11  dn ia ,  o t r z y m a ł  n iesp o d z ian e  zu­

p e łn e  uw o ln ien ie  od  sw ych  c ie r p ie ń ,  zostawszy p o w o ła n y  

d o  i n n e g o  życia.

W  osta tnich latach sw eg o  życia ,  B e s se r  p r a c o w a ł  także  

wiele  n a d  s w y m  z ie ln ik iem , k tó ry  p rzez  z a k u p o w a n ie  i c ią-
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gle utrzym ywane zamiany, znacznie zbogacił, ten zielnik na 
nowo uporządkował, i do niego napisał katalog. W  ciągu 
tej pracy, w której ledwo był w połowie, czynił razem  wie- 
loliczne przeglądy i sprawdzenia roślin, które jego zielnik 
obejm ow ał z części Zachodnio-Europejskiej Rossyi na rozle­
głości od Czarnego do Bałtyckiego Morza. Z rezultatu tych 
spraw dzeń i pism innych, które zostały wypracowane na 
polu wzmiankowanej F lory, otrzym ał szczegółowy wykaz' 
plant znajdujących się w wyrażonych krajów obszernych 
obwodach; przytem zajmował się i innemi przedmiotami.

Bibliotekę swoją przedał dla Uniwersytetu Sw. W łodzi­
mierza jeszcze przed powrotem  do Krzem ieńca; zielnik jego 
znajduje się w ręku  owdowiałej zony w Krzem ieńcu; ento­
mologiczny jego zbiór juz dawniej połączony z Uniwersy- 

tetskim.
Besser był łagodnego i uprzejm ego umysłu; przyjaźń 

i spokojność przenosił nad wszystko; szczęśliwie źył w 
m ałżeństw ie, będąc pełnym  miłości ojcem swych dzieci; 
przyjemny towarzysz swych współtowarzyszy i przyjaciół, za­
chowywał m iłość porządku i punktualności we wszystkich 
rzeczach, tak dalece, iż przy tak ogrom nych zatrudnieniach 
i interesach, zdawałoby się to dla innych przykrym i nie­
podobnym ; miał on osobiste zadowolenie przy zręczności 
wspominać o swych uczonych i społecznych zaletach, czego 
niemiano m u za złe, gdyż te sprawiedliwie zasłużył.

O literackich swych pracach wiele trzymał; z tych naj­
mniejsze nawet, były dla niego ważne; jednak i innych prace 
rów nież cenił; różn ił się on w te'm bardzo od wielu, którzy 
siebie i swoje prace bardzo szacują, nieprzyznając tego co 
inni prawdziwie dobrego i pięknego uczynili. Besser, każdy 
kawałek przez siebie zapisanego papieru zarówno starannie 
zachowywał, jak i odbierane od przyjaciół listy, bilety i różne 
pism a; oddając mnie zbiory Uniwersytetskie, zwracał moją 
uw agę na liczue foliałów tom y, zawierające kopije jego li­
stów; podobnież polecał mnie wiele innych tomów obejm u­
jących zebrane listy jego uczonych przyjaciół.

W e wszystkich jego niezliczonych pracach 'widzieć go 
m ożna, jak był zajęty ścisłe, nawet w najmniejszym przed­
miocie, od kogo bądź by ten był m u udzielony, a nigdy w 
calem życiu, cudzej pracy ani zasługi sobie nieprzyznawał; 
starał się bardziej oto, żeby co sam uczynił, to m u przy­
znano za w ażne, i niemiał większego ukontentowania nad 
przyznanie m u usiłowania i zasługi; takim okazywał się w 
swojem skrom nem  rozumieniu o sobie, będąc sam przeko­
nany o wartości swej pracy i nieceniąc tej zupełnie wyżej 
nad powszechny sąd ; każde zdanie było dla niego ważne, 
chętnie przyjmował innych mniemania, nie upierając się przy 
swojem, jednak nie odstępował od swego gdy był gruntow ­

nie przekonany.
Bessera gorliwość i wytrwałość były bez granic; nieczynny

nie był nigdy, każdy m om ent od interessów wolny uży­
wał do naukowych prac; przez co, wszystko m ógł łatwo usku­
tecznić, czego i dokazał; większą część swego życia, jak wi- 
dzieliśmy, przepędził w Krzemieńcu, gdzie dawał lekcye Zoo­
logii i Botaniki, zarządzał ogrodem  i jako ulubiony Doktor 
miał rozległą praktykę, która m u czas zabierała, gdyż mu­
siał i na wieś oddalać się.

W  Kijowie praktyka mniej m u przeszkadzała, lecz zato 
znowu obracał wiele czasu na wypracowanie dla kollegium 
łacińskich zeszytów, jednakże um iał zawsze czas znaleźć nie 
tylko do gruntownej pracy w Botanice i do Entomologicz, 
nych badań, lecz i do ułatwienia rozległej korrespondencyi 
po części ze znakomitszemi Botanikami i owego czasu Ento- 
mologami.

Besser nigdy żadnego listu nie zostawił bez odpowiedzi, 
bo niedopuszczał się tego przez zachowywanie swej punktu­
alności i grzeczności, pisał zaś zawsze tylko z własnego swe­
go usposobienia niezliczone listy, nie tylko wprzedmiotach 
od Korony powierzonych m u zbiorów, lecz i względem włas­
nych prac naukowych; gdy jaką pracę przedsiębrał, zwierzał 
się z tą swoim przyjaciołom, oczekując od nich względem 
przedsięwziętego przedmiotu sprostowania pom ysłu, albo 
nowych środków pomocy; po ukończeniu p rac y , udzielał 
swoim przyjaciołom wiadomości i radości z osiągnionego re­
zultatu, żaląc się razem na wynikłe przeszkody i trudności; 
takie udzielania się były dla niego zawsze potrzebne, gdyż 
jego prace zwyczajnie takiego były rodzaju, iż tych uzupeł­
nienie zajmowały czasu lat 10, a oii jeszcze obawiał się aby 
przez ten czas nie uważano go za nieczynnego.

W  pracach Bessera okazuje się całe jego jestestwo; ile 
sobie przypom inam , prace jego nie były z rodzaju tych, 
które szczęśliwy przypadek lub przyjaźny m om ent sprowa­
dza; one wymagały długich łat nauki, pracy i doświadczę- 
nia; w ogólności obierał on właśnie najtrudniejsze przed­
mioty, których inni umyślnie unikali.

Przypom inam  sobie także jego prace o gatunkach Arte- 
mizyi, jego Studia nad gatunkami Róży i Umbelliferae (Pa­
proci); w pewnym czasie, przed swetn zejściem był sobie 
obrał naukowy przedmiot, który nie do każdego smaku przy­
padał, był to przedm iot o roślinie W eronice. Prace jego nad 
Florą południowo-zachodnich prowincyi Rossyi, dowodzą nie­
mniej wielką wytrwałość w przedsięwziętem badaniu; jeżeli 
kiedy kto zamierzał, w sposobie tak badawczym, opisać jakiej 
okolicy gatunki roślin, ten będzie zemną podziwiać gorliwość 
i wytrwałość w czynieniu tych badań, z których nasz Besser 
utworzył tak mnogie katalogi; zobaczmy krzemienieckiego 
ogrodu katalogi, a zdziwimy się nad starannością z którą 
Besser zajmował się i przez długi ciąg lat czynił badania 
nad roślinami. (D ok. nasi.)
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